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Koblenz 13. Czerwca. — Działania wojenne przeciw Pfalcowi bawar. 
skiemu już się rozpoczęły. Dywizya idąca w linii pierwszćj pod jeneralem 
Hanneken wyruszyła dnia 12, z Kreuznach do Alzheim. Dywizya rezer- 
wowa pod jeneralem Brun posunęła się za nią z Stromberga do Kreuznach, 
Równocześnie dywizya 2 pod jenerałem Webern skoncentrowała się pod 
Neuenkirchen a 3 diwizya jenerala Niesewand pomiędzy Baumholden i Gru- 
mibach. Wczoraj obsadziły 2 bataliony garnizonu mogunckiego Oppenheim, 
a dzisiaj dywizya Hanvecken ma postąpić do Vedersheim i zająć Worms, 
Dywizya rezerwowa wyszła dzisiaj do Alzej; dywizya Webern przez Hom- 
burg do Landstahl, a dywizya Niesewand przez Lauterecken ku Wolfstein 
i Mosbach. 

Darmstadt 11. Czerwca. — Mówią tu powszechnie o zmianie mini- 


sterstwa. Jak daleko się przesilenie to rozciąga, trudno jeszcze dzisiaj prze- ` 


widzieć, To tylko jest rzeczą pewną, że hr. Lehrbach po wróciwszy z Frank- 
furtu nietylko się podał do dymissyi. jako minister wojny, ale także wszel- 
kie urzędy dworu złożył i natychmiast miasto nasze opuszcza. Tym więcćj 
okoliczność ta zastanawia, iż dotąd uważano go za szczególnego powier- 
nika wielkiego księcia. Czas późniejszy wykaże, czy uwolnienie to od urzę- 
dowania stoi w styczności z przyłączeniem się naszćm do Prus, o którćm 
już zapewne powątpiewać nienależy. — Minister sprawiedliwości dostał dy- 
missy% Zarazem wydział ten jako taki zniesiono, i oddano go pod zarząd 
przewodniczącego ministra stanu, którym obecnie radzca ministeryżlny 


Lindelof zawiaduje. | 
Szpeyer 11. Czerwca. — Wódz naczelny siły zbrojnćj w Pfalcu wy- 


dał do pospolitego ruszenia wezwanie następujące: ePrusacy, chociaż w nie- 
wielkićj liczbie, zbliżają się do granie naszych, ale nieośmielą się jéj przestą- 
pić, jeżeli lad Pfaleu okaże, że wszyscy bez wyjątku przeciw nim wystę- 
pują. Mieszkańcy Pfalcu! teraz zbliza się czas, gdzie dowieśdź powinni- 
ście, że z sprawą wolności trzymacie. Trzeba, aby w tćj chwili naród 
cały powstał, a to nas od Prusaków uwolni. Powołujemy zatćm pospo- 
lite ruszenie i stósownie do tego rozporządzamy: 1) w każdem miejscu 
niezwłocznie na trwogę w dzwony uderzyć należy, Dzwonienie rozpo» 
Czyna się dnia 14. t. m. 6 godzinie G rano, i raz pierwszy będzie znakiem, 
że ojczyzna jest w niebezpieczeństwie, i każdy obywatel prawy ma być 
na swojćm miejscu. 2) Mieszkańcy każdćj osady powinni się natychmiast 
zaopatrzyć w broń, jaką posiadają , bądź to w strzelby, bądź w kosy, piki, 
widły, haki, topory, cepy lub t. p. uporządkować się i wybrać sobie przy- 
wodzeów. 3) Wciąż we wszystkich gminach należy dać pilne baczenie na 
poruszenia Prusaków, za pomocą straży wystawionych na wzgórzach i wie- 
żach, i skoro skoro się coś podobnego spostrzeże, przez dzwonienie i po- 
słańców o tém dalćj donosić, poczém ludność gminy każdéj powinna się 
według przepisu pod (2) znowu zebrać, i w żywność przynajmnićj na 
dwa dni zaopatrzyć. 4) Jeżeliby Prussacy w nocy się ruszali, wtedy 
należy na wzgórzach znaki dawać paląc ognie. Wszystkie zatóm gminy 
powinny na wzgórzach przyległych stósy drzewa i słupy alarmowe przy- 
sposobić; i ludzi potrzebnych do dawania znaków mieć w pogotowiu. 5) Dae 
léj wąwozy wszystkie mają być niezwłocznie obsadzone i w stanie obron- 
nym utrzymywane, nienależy jednakże drogi zupełnie zatarasować, dopó- 
kiby nieprzyjaciel rzeczywiście się niezbliżał. Obywatele, spodziewamy się. 
że rozporządzenia te, których wykonania usilnie dozierać będziemy, wszę- 
dzie dokładnie wypełnione zostaną; spodziewamy się tego po patryotyzmie 
waszym. Ojczyzna w niebezpieczeństwie, ratujcie ją! 

Kaiserslautern 40. Czerwca, Rząd tymczasowy Pfalcu nadreńskiego: 
P. Fries. Hepp. N. Schmitt. Wódz naczelny siły zbrojnćj Pfalcu, je- 
nerał Sznajde. Szef sztabu, Teschów. 

Stuttgart, 10. Czerwca, — (Posiedzenie parlamentu. ) Ze względu 
na powstania w Badeńskićm À Palatynacie różne porobiono wnioski, z któ- 
rych wydział ten mianowicie punkt parlamentowi polecił, ażeby powstania 


te wziąść pod opiekę rzeszy i powierzyć je szczególniejszym względom re- 
gencyi. Te'szczególniejsze względy stały się powodem długićj roz- 
prawy. — Schoder mianowicie radził, żeby je ściślćj ożnaczyć, bo nie: 
przyjaciele rzeszy mogliby w nich dopatrzyć antikonstytucyjnych dą- 
żeń; do zaprowadzenia rzeczypospolitćj zmierzających, jak tó wyrtemberskie 
ministerstwo w odezwie swojćj uczyniło, Wiirth twierdzi, Że w konsty- 
tucyi piemieckićj nigdzie nic powiedziano, ażeby kraje niemieckie tylko 
przez monarchów mogly być rządzone. A kiedy monarcha jaki kraj swój 
opuści, przez to samo przestaje być monarchą. Zresztą przyznać sobie trze 
ba, że w obecném polożeniu rzeczy konstytucya nie może być w całćj roz- 
ciągłości przeprowadzoną; nie o konstytucyą też tuteraż chodzi, 
ale o uratowanie wolności naprzeciw obsolutnych rządów. 
Konstytucya jest tylko formą i środkiem ruchu, jego celem: wolaość, — 
Czlonek regencyi Vogt w odpowiedzi na odezwę ministerstwa wiirtember- 
skiego i czynione przez niego w izbie Iléj zarzuty odpowiada, że zarzuty 
te niczem nie są uzasadnione i sprzeciwiają się dotychczasowym krokom re. 
gencyi, która od rządu wyrtemberskiego żądała tylko lokalu do pósiedzeń, 
a dla powstrzymania rozlewu krwi bratnićj posłała do armii badeńskićj roz- 
kaz nierozpoczynania kroków zaczepnych. — Simon robi wniosek, ażeby 
parlament uchwalił dla regencyi wotum zaufania, i tak go uzasadnia: 
»Większa część rządów niemieckich do otwartego boju przeciw parlamen- 
towi wystąpiła; odstąpily go haniebnie nawet te rządy, które pozornie kon 

stytucyą przyjęły; zdradziła władza centralna, pierzchnęli owi wielcy mę- 
żowie stanu, zapędziwszy skolataną nawę państwa na zgubne mielizny; — 
ten sam (Rómer), który niedawno oświadczał, że choćby w parlamencie 
zostało tylko 50ciu członków, to byłoby to zawsze jeszcze prawowite 
zgromadzenie narodowe, ten sam człowiek nazywa nas stronnic- 
twem; — śród takich okoliczności nie można zaiste zazdrościć losu regen- 
cyi. Ale ją wspisrać należy i wytrwać do końca. — Madziary jedno zwy- 
cięztwo odnoszą po drugićm, Rzymiabie czynami dzisiejszemi budzą wspo- 
muienia przeszłości; na zachodzie nowa się przyszłość gotuje; Prussy pę- 
kają, powstaje i zrasta się Palatinat z Badeńskićm ; czy godziłoby nam się 
w takićj chwili uchodzić z pola bitwy i zostawiać je Rossyi, Austryi i Prus- 
som, tćj szatańskićj trójcy absolutyzmu?  Zarzucają nam cele samolubne! 
Boże mój, gdzie jest to samolubstwo? Opuściliśmy żony, dzieci i rodziny 
nasze. Odjęto nam dyjety, Niczadługo z tćj sali nas wypędzą i pod gołem 
niebem obradować będziem przymuszeni. Ale i wtedy jeszcze nie pierzchnie- 
my z placu i do końca z regencyą wytrwamy, aż się w czyn nie zamieni to 
basło: z ciemności nocy przez bój do wolności! (huczne oklaski.) 
Wniosek Simona przyjęty. 

Francy a. 

Paryż, — Zgromadzenie narodowe, Posiedzenie dnia 12. 
Czerwca, wieczorem o godzinie 65. Laclaudure ze stronnictwa góry, żąda 
przedłożenia dyplomatycznych aktów, ku poparciu oskarzenia przeciw pre- 
zesowi i ministrom. (Tak! Tak! z lewćj; nie! nie! z prawćj strony.) 
Tocqueville minister spraw zewnętrznych zwalcza wniosek lewćj o przedło- 
żenie aktów, jako wykręt do przedłużenia zaburzenia, które się obiawia 
w Paryżu. Oskarzyciele dostatecznie są obiaśnieni oświadczeniami Lesse- 
psa. W celu złagodzenia wrażenia, jakie uczyniła strata poniesiona przy 
drugićm uderzeniu na Rzym na dniu 3, Czerwca, na całym kraju, odczytuje 
Tocqueville dwie depesze Qudinota, które go doszły statkiem Veloce i tak 


brzmią: Villa Santucci, 5. Czerwca o godzinie 7 wieczorem. W czora 
wieczorem o godzinie G rospoczęliśmy sypanie przykopów. Dziś zrana 
o godzinie 5 rospoczęły dwie kryte baterie ogień na Rzym. Weelu od- 


wrócenia uwagi nieprzyjaciela, roskazałem przypuścić atak z przeciwnćj 
strony od willi Corsini i Valentini. To się udało i ani jeden strzał niepadł 
na robotników w przykopach. WW czasie dnia nieprzyjaciel, sypał rzęsisty 
ogień na nas, nie przyprawiwszy nas © wielkie straty, Pułk linijowy 53 
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właśnie w sam czas przybył i brał udział w robotach szańcowych. Ponte 
Molee naprawiliśmy i przejście przez ten most zapewniono. 150 funtów 
prochu odkryto zakopanych jako minę do wysadzenia. D. 6. Czerwca, o wpół 
do czwartćj z rana. Noc przeszła spokojnie. Jutro wieczorem: rospo- 
czniemy budowę nowych bateryi oblężniczych. San Pancrazio i wille Cor- 
sini i Valentini urządzone zostaną-na stopę wielkićj obrony. 

- Ledru Rollin: odczytanie tych depesz, które ani słowa nie wspomi- 
nają o wypadkach dnia 3, Czerwca, nie może uwolnić ministerstwa i wię- 
kszości od przełożenia wszystkich aktów. Nie ulega żadoćj wątpliwości, 
że Oudinot tajne otrzymał roskazy, jak ma postępować. Świat musi się 
dowiedzieć, kto wbrew uchwałom zgromadzenia narodowego te tajne ro- 
skazy wydawał. Mówca odwołuje się równie do odkryć uczynionych przez 
Lessepsa. (Z prawćj strony: zakończyć rosprawy! przystąpić do głoso 
wania! Powstaje wielkie zamieszanie względem położenia tćj kwestyi, 
Wołania: depesze muszą być przedłożone! Benoit śród zamieszania: pod- 
daję .kwestyą pod głosowanie: czyli zgromadzenie życzy sobie przejść do 
rospraw ogólnych? (Nie, nie!) Przegłosowanie nad tém pytaniem, zawiera 
oraz wniosek względem przedłożenia aktów. (Lewa protestuje.) Glosy 
góry: to nie ma żadnego rozsądnego znaczenia! Ządamy glosowania nad 
pytaniem: czyli akta mają lub nie mają być przedłożone: Europa dowie- 
dzieć się powinna o prawdzie.  Baroche prokurator pośpiesza z regulami- 
nem w rękę na mównicę i zbija utrzymywania lewćj strony, iż należy od- 
łożyć rosprawy, aż po przedłożeniu aktów.  Carolly utrzymuje, że Ba- 
roche wykoszlawia regulamin, bo wielka jest różnica, czyli ministerstwo, 
czyli też członkowie zgromadzenia czynią przedstawienia, Benoit jednak 
oddaje pytanie to pod głosowanie i zgromadzenie czyli raczćj prawa strona 
postanawia głosami 377 przeciw 7, że przystępuje do ogólnych rospraw, 
Lewa. cała strona wstrzymała się od głosowania, Pascal Duprat wszelako 
żąda przedłożenia aktów. Lewa strona nie żąda odłożenia, tylko appelluje 
do uczucia sprawiedliwości większości. Ouilon Barrot takze zwalcza przed- 
łożenie aktów, podobnie jak jego kolega. Mówi, że to wojenny jest pod- 
stęp przeciwników,  Oskarzyciele dosyć sa objaśnieni, Cremicux: pomię- 


dzy oskarzycielami i większością znajduje się trzecie stronnictwo (a! a!) | 


i to żąda objaśnienia przed głosowaniem; z tego powodu ponawia wnio- 
sek o przedłożenie wszystkich aktów, a mianowicie roskazów wyslanych 
do Qudinota na dniu 29, Maja 1849. Thiers przyznaje wprawdzie tę 
różnicę, która zachodzi pomiędzy stronnictwem mówcy przeszłego, a pod- 
pisanymi na akcie oskarzenia, pojąć atoli nie może, czemu ci, co wczora 


byli dostatecznie objaśnieni, do uzasadnienia skargi naprzeciw najwyższćj 
władzy, dziś nimi nie są. On niepochlebia wcale nowym rządom. (0! 0!) 


Broni porządku, a walka dziś toczy się o porządek lub 
demagogią. (Oklaski z prawćj strony). Ledru Rollin: te słowa 
nie są twoją własnością. Należą one do cesarza rossyj- 
skiego. (Chuczne oklaski bez końca ze strony góry; prawa strona prze- 
ciw temu powstaje, a Thiers krzyczy naodwet: mówisz jak powstaniec 
czerwcowy!) Demagogią nazywasz panie Thiers, rzeczpospolitę. Czytaj 
rossyjskie i pruskie manifesta. Wszystkim tym usiłowaniom chodzi o re- 
wolucyą lutową. (Z prawćj strony: teraz oskarzycie też cesarza rossyj- 
skiego i króla pruskiego). Ledru Rollin do Thiersa obraca się: twój po 
rządek ujarzmia Niemcy, twój porządek zbliża się do granic francuskich, 
twój porządek rusza przeciw Kehl i Strazburgowi, twój porządek oprząta 
Wirtemberg, twój porządek chce monarchii; jesteś ze stronnictwa koza- 
ków, (obraca się do prawćj strony) wy nie jesteście republikami! (Chałas 
z prawćj strony i wołania: jesteś ze stronnictwa łupiezców, podpalaczy! 
Niezmierne powstaje zamieszanie. Thiers śmiertelnie dotknięty miota się 
jeszcze na mównicy; z lewćj strony ściskają ręce Ledru Rollinowi). Thiers 
daje definicyą stronnictwa kozaków, jak on je pojmuje i odwołuje się do 
kraju jako do sędziego jego czynności, bo on jest republikaninem. Ale 
wy, woła na swych przeciwników, wyście biedny Piemont, biedną Sycylią 
do powstania zachęcili, (0! ©! i samą Francyą do rzeczypospolitćj sklonili 
w Lutym) i o nieszczęście przyprawili, a teraz i Rzym. (Glosy z prawćj: 
do głosowania!) Pyat, Cremieux, Duprat, Adelsward i inni wnoszą znów 
o przedłożenie aktów. Gdy widzą, że ich protestacyi prawa nie slucha, 
wychodzi cała lewa i niebierze udzialu w głosowania. Prezes Benoit ogła- 
sza wypadek głosowania prawćj strony: 377 głosami przeciw 8 przyjmują 
proste odrzucenie na wniosek komissyi. 

Posiedzenie d. 13. Czerwca, — Dupin zagaja posiedzenie. Prawa 
strona jest cała zgromadzona, na lewćj wiele ław jest pustych, jednakowoż 
znajduje się 100 montagnardów. Odilon Barrot skreśla wczorajsze posie- 
dzenie, nową gwałtowność dzienników czerwonych i powiada, że pochód 
ludu chciał się tu udać, ale rząd temu zapobiegł. Odgłos do broni dał się 
słyszeć i zaczęto budować barykady. (Zdumienie.) Śród takich okoliczno- 
ści, sądzi, że zgromadzenie chwyci się nadzwyczajnych środków, Dufaure 
minister spraw wewnętrznych wnosi: 1) aby się zgromadzenie oglosiło za 
nieustające, i 2) rozporządziło stan oblężenia Paryża. Ząda, ażeby zgro- 
madzenie niezwłocznie w wydziałach się nad tym wnioskiem naradziło. Ko- 
missya wnosi o przyjęcie stanu oblężenia Paryża i całego okręgu 1 dywizyi 
wojskowej. Lagrange protestuje w imieniu Boga iludzi przeciw stanowi 
oblężenia, przeciw wszelkićj zmianie konstytucyi, przeciw doży wotnićj 


prezydenturze. Zgromadzenie jednak przyjmuje oba wnioski ministerstwa 
względem stanu oblężenia i uznania siebie za nieustające posiedzenie. 

Paryż, d, 13. Czerwca. — Policya zabierała wczoraj wszystkie dzien- 
niki demokratyczne, które zawierały odezwy góry, socyalistów,. studentów 
i drukarzy do ludu i do armii. Mimo to dziś znowu w nich czytamy na- 
stępującą odezwę; Do ludu! Prezydent rzeczypospolitćj i jego ministro- 
wie ogłaszają się za wyjętych z pod konstytucyi! Część zgromadzenia pra- 
wodawczego, która się wczoraj oglosiła za współwinowajcę pogwałcenia 
konstytucyi, także ogłasza się poza konstytacyą, “Gwardya narodowa po- 
wstaje, warsztaty się zamykają! Niechaj Żołnierze, nasi bracia, pamiętają, 
że są obywatelami, którzy mają prawo glosowania i że pierwszym ich obo- 
wiązkiem jest, bronić konstytucyi... Niechaj lud caly powstanie! Niech 
żyje konstytucya: Niech Żyje rzeczpospolita! Parzyż 13, Czerwca. Ko- 
mitet republikanekich gazet. Komitet democeratyczno socyalnych wyborców. 
Byli laxemburgscy delegowani. Komitet paryzkich akademii. Druga ode- 
zwa: rzystępujemy do oświadczeń francuzkich demokratycznych komite- 
tów i mamy najzupelniejsze zaufanie do energii i szlachetności ludu paryz- 
kiego, który potrafi dotrzymać przyrzeczeń lutowych. Jesteśmy sercem 
i ręką za nim w tak ważoćj chwili dla całćj europejskićj demokrucyi. Pa- 
ryż 13. Czerwca. Komitet Niemców w Paryżu, Komitet polskićj emi- 
gracyi. (?) 

` Przeszłój nocy aresztowano wiele osób. W klubie opata Montlouis 
aresztowano 21 członków. Corsaire utrzymuje, Że szefowie tajnych towa- 
rzystw rozdawali mnóstwo ładunków w parku luxembargskim pomiędzy 
lud. Dziś po 12 godzinie ogromny natłok ludu powstał na bulewarach, 
a szczególnićj gwardzistów narodowych w mundurach, ale bez broni. Część 
5 legionu pod pułkownikiem Forrestierem i oddziały innych legii chciały 
także przyłączyć się do pochodu do prezydenta i do gmachu zgromadzenia 
narodowego, w celu, jak powiadano, nakłonienia wladzy w ykonawezćj 
na drodze spokojnćj, do trzymania się konstytucyi w sprawach zewnętrz- 
nych. Chcą wyczerpać wszystkie środki spokojne, zanim przejdą do walki. 
Pochód ruszył. O godzinie 1 ułani uderzyli na tłumy ludu bezbronne na 
bulewarach. Wszyscy uciekali przed nimi śród okrzyku: do broni! Tym- 
czasem szły długie szeregi gwardyi narodowćj i ludu od Chateau d'eau na 
wschodnich bulewarach ku polom elizejskim w kierunku. kościoła Magdaleny. 
Przyszedlszy do rue de la paix i de la Chausseć d'Antin, napotkali ruchomą 
Żandarmeryą (byłą gwardyą municypalną) i batalion tiralierów vinceńskich, 
którzy celnie na 1200 kroków strzelają kulami śpiczastemi. Czoło pochodu 
wstrzymańo, zamieszanie powstało ogólne. Wszystkie kramy pozamykano 
i wołano: do broni! O godzinie drugićj udał się Ledru-Rollin na czele od- 
działu paryskićj artyleryi i wiela montagnardów w szarfy przybranych, ku 
rue St. Martin. Słyszano, że idą na salę szkoły przemysłowćj, aby tam 
odbyć posiedzenie. Wkrótce atoli rozeszła się wieść, że rozpędzili żandar- 
mowie to zgromadzenie. Poprzylepiano plakaty ministra spraw wewnę- 
trznych, przypominające artykuly 104 i 105 konstytacyi, i prawo z 22, 
Marca 1831., zakazujące wszelkiego stania w gromadach na ulicy. Prezy- 
dent Bonaparte przejechał się konno przez część bulewarów i około gieł- 
dy. O 5 godzinie ogloszono Paryż w stanie oblężenia. — Według innych, 
na czele pochodu ludu i gwardyi narodowćj mieli iść Szczepan Arago i pul- 
kownik Forestier, wołając: niech żyje rzeczpospolita! niech żyje konsty- 
tucya! Pochód ten witano po ulicach, a nawet jedna straż prezentowała 
przed nim broń, Kiedy przybył na ulieg de la paix, sierzanci miejscy, 
żandarmeria, oddział dragonów i strzeleów uderzył na czoło tego pochoda 
i przeciął go na dwie połowy. Massy poczęły uciekać i wolały: do broni! 
Wkrótce porozpędzało wojsko lud i po przybocznych ulicach. Na placu 
zgody i okeło gmacku zgromadzenia narodowago stało wojsko, tak że ma- 
nifestacya tam dotrzeć nie mogla. Od tej chwili gwardya narodowa, woj- 
sko linijowe i kawalerya przebiegały bulewary i przyboczne ulice, w cela 
rozpędzania ludu. 

Dzienoiki demokratyczne opisują wypadki z 13. Czerwca i utrzymoją, 
że to była spokojna manilestacya, którą lud paryzki powitał z największćm 
uniesieniem. Dzika napaść wojska niczem się nieda usprawiedliwić. 

Rząd obawia się, ażeby rewolucya niewybuchła po prowincyach, kiedy 
z nich wyprowadzono do Włoch i do Paryża znaczne wojska. W stolicy 
manifestacya bez użycia broni odbyła się dotąd, sprowadzając do nićj woj- 
sko, a teraz może się zacząć manifestacya zbrojna po prowineyach. Juz 
rozchodzą się pogłoski w zgromadzenia narodowem, że liczne do rządu na= 
deszły depesze od prefektów, wedlug których tajne towarzystwa silnie są 
zorganizowane i czekają tylko na znak do rewolucyi z Paryża. W Reims 
powstanie wybuchło. Robotnicy zajęli jedno bardzo silne i ważne stano- 
wisko. Obawiają się, ażeby Lyon, Limoges, Chateauroux i Toulouse nie 
powstały. 

— Osnowa aktu oskarzenia przeciw prezydentowi i ministrom była na- 
stępnjąca: » Podpisani obywatele reprezentanci ludu, przekładają zgroma« 
dzeniu narodowemu następujący wniosek do uchwały, oświadczając, Że jest 
pilny i wymaga niezwłocznego odesłania do wydziałów: Zgromadzenie na- 
rodowe, Zapatrzywszy się na $. 5. wstępu do konstytueyi objęty w sło- 
wach: rzeczpospolita (raneuzka mając poszanowanie dla narodowości cudzo- 
ziemskieh, jak spodziewając się nawzajem szanowania narodowości własnćj, 
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. nie rozpocznie żadnćj wojny w celu zaborczym i nigdy nie użyje swoich sił 
przeciw wolności żadnego ludu; zapatrzywszy się dalćj na artykuł 54. roz- 
działu 5. konstytucyi wyrażony w ten sposób: prezydent obowiązany czu- 
wać nad bezpieczeństwem kraju, lecz nie może rozpoczynać żadnćj wojny 
bez zezwolenia zgromadzenia narodowego; zapatrzywszy się w końcu na 
$. 1. artyk, 468. konstytucyi, w którym stoi: prezydent rzeczypospolitćj, 
ministrowie, ajenci i stróże władz rządowych są odpowiedzialoi, każdy o 
ile się jego tyczy, za wszystkie czyny dokonane przez rząd i administracyą. 
— Zważywszy, że oddział wyprawiony pod rozkazami jenerała Oudinota 
wbrew uchwałom zgromadzenia ustawodawczego z dnia 17. Kwietnia i 7. 
Maja, został wysłanym przeciw wolności ludu rzymskiego. Ze wreszcie 
wojna przeciw Rzymowi została rozpoczętą, nietylko bez zezwolenia zoro- 
madzenia narodowego, lecz nawet jemu na przekór, z pògardzeniem uchwa- 
ły, aby nie ważono się zaczepiać rzeczypospolitćj rzymskićj. Zważywszy, 
że takie postępowanie jest wyraźnie zbrodnią zgwalcenia $fu 5. art. 54.6 

» Uchwala: że obywatel Ludwik Napoleon Bonaparte, prezydent rze- 
czypospolitćj i obywatele Odilon Barrot, Buffet, Lacrosse, Rulhitres, de 
Tracy, Passy, Drouin de Lhuys i Falioux, jego ministrowie, zostają oska- 
rzeni o gwałcenie konstytucyis  (Następują podpity 134 deputowanych.) 

— Dziennik stronnictwa rzeczypospolitćj czerwonćj zamieszczają nastę- 
pujące odezwy: Oświadczenie reprezentantów góry. »Do ludu, 
do gwardyi narodowćj, do wojska! Większość zgromadzenia narodowego 
odesłała z pogardą wniosek względem sprawy włoskićj do porządku dzien- 
nego. Przez tę uchwałę większość przystąpiła do polityki gwałcącćj kon- 
stytucyą. Będziemy go popierali jutro. Mamy zamiar wyczerpnąć wszelkie 
środki, jakie nam tylko podaje konstytucya. Niechajże lud pokłada zaufanie 
w swych reprezentantach, jak oni w nim je pokładają. « 

— Oświadczenie prassy republikanckićj wydane przez 
członków komitetu demokrtycznego sosyalnego, »My człon- 
kowie prassy republikanckićj komitetu demokratyczno-socyalnego wzywamy 
lud, aby się miał w pogotowiu do spełnienia swego obowiązku. Góra do- 
kona go w zupełności, Mamy od nićj slowo. Pięciu członków wybrała do 
dania rozkazów. Wszyscy republikanie mają powstać jak jeden. e 

— Dzienniki rzeczypospolitćj francuzkićj są pozapelniane petycyami 
z powodu sprawy włoskićj od rozmaitych legii gwardyi narodowćj i od 
szkół. Mówią, że wydane już rozkazy do wielkićj demonstracyi, w którćj 
będzie miała udział gwardya narodowa. 

Zgromadzenie narodowe nocne z d, 13. na 14. Czerwca. Prezes do« 
nosi, że reprezentant Suchet przez mera z 6. okręgu aresztowanym został, 
ponieważ wezwał pułkownika Forrestiera i gwardyą narodową, ażeby się 
udali do 423 reprezentantów góry zgromadzonych w konserwatorium sztuk 
i przemysłu. Oprócz tych aresztowano w konserwatoryum reprezentantów 
Fargin-Fayolle, Pilhes, Boch, Deville, Fawtier, Magne i Daniela. Zgro- 
madzenie przyzwala na wytoczenie przeciw nim śledztwa sądowego. 

Na posiedzeniu dnia 14. Czerwca, dało zgromadzenie pozwolenie, na 
wytoczenie śledztwa sądowego przeciw Ledru Rollinowi, Boichot, Rattier 
i Wiktorowi Considerant. - Minister spraw wewnętrznych przedstawia pro- 
jekt do prawa względem zakazu wszystkich klubów w caléj Francyi na rok 
jeden. Zgromadzenie uznaje pospiech uzasadniony togo projektu, ponie: 
waż minister zaręczał, że kluby bardzo są czynne po całćj Francyi i prze- 
syła go do sprawozdania w komissyi. — Lacrosse minister robót publicznych 
zlożył raport jenerala Changarniera z dnia 13. Czerwca: o 4, godzinie zae 
pędziło wojsko liniowe z legią 6. gwardyi narodowćj powstańców aż do 
konserwatorium sztuk i przemysłu. „Na barykadach w ulicach Aumaire, 
Gravilleiers, Transnonain, przedmieścia du Temple, Notre Dame de Naza- 
reth nie stawiano naszym żołnierzom żadnego oporu. Nawet w dzielnicach 
przychylnych naszym przeciwnikom utrzymują porządek nasze wojsko lini. 
owe i gwardya narodowa. Przy baryerach stoi kawalerya w celu wstrzy. 
mania posilków, któreby nadejść mogły powstańcom z okręgu Paryża, Po- 
wstańcy zębrali znaczne siły bojowe (?), których działania sparaliżowano. 
Wszystkie warownie i koszary są dostatecznie obsadzone. 

Giełda, 14. Czerwca. — Papiery poszly w górę, wiadomości mialy 
nadejść pomyślniejsze z Rzymu. 34: 52. (r. 50, Cent. (o 24 fr. podsko- 
czyły): 56: 88, fr. 90 Cent. i 

D.: Austr ya. 

Wiedeń 14. Czerwca, — Według nadeszłćj wiadomości z Krakowa, 
przybył tam fic Mikolaj osobnym pociągiem dnia 13. Czerwca o 7 go» 
dzinie zrana Z Warszawy, Mikołaj, jak dawnićj wzrostem imponował 
Austryakom, ale postwiąła mu główa i opadł z ciała. W orszaku cesarza 
znajdowali się wielki książę Konstantyn, książe Paszkiewicz (bardzo się 
zestarzał), hr. Orlow, książe Menżykow i mnóstwo innych oficerów, Za- 
trzymał się w sali dworcu kolei na Śniadaniu, siadł na konia i przeglądał 
szwadron huzarów Radetzkiego na dziedzińcu ustawionych, z tamtąd udał 
się do obozu rosyjskiego pod Krakowem (z 2000 żołnierzy składającego 
się) i obejrzawszy ich wrócił około 10 godziny do Krakowa i stanął w do- 
mu Kirchmejera. Po 40 godz. siadł do pojazdu cesarz wraz z wielkim księ- 
ciem, a zanim orszak i pojechali do Dukli nag granicę węgierską, dla obej- 
rzenia tam zgromadzonego wojska. „Ztamtąd wróci do Krakowa i pojedzie 
do Wiednia, Potóm uda się do Kalisza, gdzie tymczasem korpus gwardyi 


połączy się z korpusem grenadierskim. Ostatnie podania są tylko domysła- 
mi, bo cesarz ukrywa swoje podróże. Arcyksiąże Wilhelm brat cesarza 
przybył z Wiednia do Krakowa i niezastał Mikołaja, z tego powodu po- 
spieszył za nim do Dukli. Widać, że w Wiedniu niewiedziano kiedy ce- 
sarz Mikołaj przybędzie, 

Preszbrg 11. Czerwca, — Cieszymy się tu przynajmniej, że Węe 
grzy jeszcze się nieznajdują na tćjtu stronie Waagi, lubo wygrali bitwę 
pod Szered. Przed niejakim czasem Austryakom Węgrzy całą zabrali tu 
brygadę Jabłonowskiego, to przecie nie zrazilo Austryaków i znów prze- 
prawili się przez Waag i stanęli około Waag - Szerdachely, wioski mającćj 
800 mieszkańca, odlegićj od Szered na l mili i to po wsiach Szobornia, 
Szindau i Bati. D. 9. Czerwca uderzyli na nich Węgrzy, a strzelając wy- 
śmienicie ze swych dział 12 funtowych, których mieli 45, w trzech strza- 
łach trzy armaty zdemontowali, tak że u jednój zgruntowali koła, u dru- 
gićj przodkarę u trzecićj pobili konie. Reszta armat austryackich dosyć 
się trzymała, ale w końcu ucichła, Austryacy stracili 60 w zabitych, 
a 120 w zabranych, dwie armaty i 50 koni, bo oddział hułanów także 
był w tćj bitwie. Austryacy spalili za sobą most, chociaż Węgrzy nie- 
mieli zamiaru ich gonić, Nitre Węgrzy mocno oszańcowali. — Rossyan 
więcćj nieprzybywa w te okolice, Podobno korpusy rossyjskie otrzymały 
rozkaz, ażeby się zatrzymały w marszu, niewiadomo czy tureckie, czy 
francuskie wypadki na to wpływają. Główna kwatera rossyjska jest 
w Bruck, austryacka w Preszburgu, O ruszeniu naprzód niemyślą ani 
Rossyanie ani Austryacy, 

ZSemlina donoszą pod d. 8, Czerwca: Na Czarnogorców pośpiesza 
jących na pomoc swoim spółplemieńcom w wojewodowinie uderzyło wojsko 
tureckie pod Skader, Caarnogórcom przyszła pomoc z Piper i Biełopa- 
wliti i zbili Turków i zajęli równocześnie turecką fortecę Skader. Teraz 
posłali do Władyki co dalćj mają począć, Wielu Turków zasłało ciałami 
swemi pola, dwóch wyższych dostało się do niewoli Czarnogórców. — 
W Konstantynopolu mają Madziarowie agentów bardzo czynnych i będąc 
popierani przez Anglików, pozawięzywali ścisłe warunki z Turkami. i 

Mówią, że Dębiński uwolniony został z slużby madziarskićj, a w jego 
miejsce wstąpił Aristides Desówfy. Sądzimy, że ta wiadomość należy do 
tysiąc i jeden bajek zamieszczanych po austryackich dziennikach, 

Zagrzeb, dnia 30. Maja, — Nieskończyło się na cofnięciu załogi 
z W. Kaniży do Letenii, która przed pospolitćm ruszeniem madziarskićm 
20. b. m. uchodząc, musiała rannych, broń i amunicyą zostawić; — także 
major Karolyi z 4tćj kompanii Szereżanów nie mógł dłażćj opierać się na- 
wałowi pospolitego ruszenia w barańskićj żapie i cofaąć się musi aż w oko- 
lice Osieka. W odwrocie swoim surowo pokarał wszystkie wsie, których 
ludność męska teraz pod bronią w pospolitćm ruszeniu służąc, prześladuje go. 

Dr. Ludwik Gay wrócił do Zagrzebia z podróży swojćj do Wiednia. 

Zagrzeb, d, 4. Czerwca. — Donieśliśmy już o tém, że wydział kie- 
rujący komitetu zagrzebskiego wyznaczył komisyę z Sciu członków zło- 
żoną, która konieczne a potrzebne zmiany w prawie druku świeżo nada. 
ném, wypracować i banowi przedłożyć ma. Słyszymy teraz, że pp. Zła. 
farowicz i Zerjawicz z téj komissyi występują, mężowie, po których naj. 
rozsądniejszych spodziewaliśmy się zmian. Zostają więc jeszcze oprócz no- 
taryusza miastowego pana Bedekowicza, o którym wiemy, że naszych nie 
zawiedzie nadziei, pp. Jakczyn, adwokat i — właściciel wielu a wielu po- 
siadłości ziemskich, wielu żupnych sądów assessor, czlonek chorwacko- 
słowiańskiego towarzystwa rolniczo-gospodarskiego p, Donat Tonicz de 
Treszczeno na Widowinie. Ci więc obaj na końcu wzm iankowani 
panowie stanowią absolutną większość komissyi, „Zdaje się przeto, jakby 
jéj zadaniem było raczćj jakieś nowe obostrzenia prawa represyjnego, aniżeli 
zwolnienie jego surowości, zaprowadzić. Zaiste nie dziwiło by nas wcale, 
gdybyśmy usłyszeli, że wedle większości głosów tćj komissyi uchwalono po- 
wrót cenzury i zawieszenie wszystkich dzienników — z wyjątkiem jednego. 

Osiek, do. 3. Czerwca. — Jenerał Neustädter, aby przeszkodzić Ma- 
dziarom w przejściu Dunaju i Drawy, obsadził wybrzeża tych rzekł 10 ba 
talionami piechoty, 2 szwadronami jazdy i 3 batalionami artyleryi, Ró- 


„wnież i do barańskićj żupy poslano 3 bataliony, 2 szwadrony i 9 dział, 


aby Peteczuch (Fiinfkirchen), Drawę i t. d. w szachu trzymać. Na chor- 
wackiim kordonie nad Drawą uciszyło się, a feldmarszałek Dahlen. z Was 
rażdyna do Zagrzebia powrócił. — Wiadomości o krwawych i zwycięzkich 
potyczkach w okręgu Czajkaszów stwierdzają się. Z nadeszłych nam li- 
stów widzimy, że jenerak Perczel z calą swą siłą udał się ka Tytlowi, 
Z austryackićj zaś strony brygady: Gorwat, Budysawlewicz, Grammont, 
Puffer i Bilek przeszły już Dunaj. Do Kamenicy, gdzie cholera tak się 
sroży, że ze strachu zaczynają się mnogie dezercye objawiać, poslano leka- 
rzy; mówią nawet o zmianie wojsk. 

Korpus siedmiogrodzki stoi obozem pod Czerńcem na Woloszczyznie; 
działa zaś i amunicya w Kalafacie (nad Dunajem naprzeciw Widdyna w Buł- 
garii. Wszakże Seraskier Wołoszczyzny komendantowi dał rozkaz ustą- 
pienia z tych miejsc, albowiem zapasy żywności zaledwie dla wojsk ture- 
ckich i rossyjskich wystarczają, Jenerał Bem, któren 22. b. m do Orszowy 
wkroczył, jak utrzymują, komunikuje się przez Adakale z Turkami, gdzie 
ich 8000 stoi, — O Stratyminowiczu najsprzeczniejsze obiegają wieści; nie 
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odrzeczy więc będzie powiedzieć jak my go tu uważamy.  Stratymirowicz 
jest wyobrazicielem serbskićj radykalnćj partyi. Kiedy jeszcze komitetem 
centralnym w Karłowcach rządził, i na powstanie narodowe wpływał, zrzu. 
cono administracyą wojskową w pograniczu wojennćm i zaprowadzono ko- 
miteta rządzące, w których mieszczanie, ponajwiększćj części kupcy, za- 
siadali. To stronnictwo więc, ponieważ jemu zawdzięcza swe panowanie, 
usilnie nad tém pracuje, aby go ujrzeć wojewodą serbskim; a ponieważ 
umie korzystać i wpływać na dziennikarstwo, udało się jćj zrobić go popu- 
larnym. Partya jego zarówno nienawidzi i giermanizmu jak madziarszczy- 
zny. Stratymirowicz jest to serbski Koszut — wyjąwszy co do talentu, 
Królestwo Polskie. 

Warszawa, dn. 11. Czerwca, -- Obchód pogrzebowy po Michale 
Włodku, jenerale jazdy, prezesie Heroldyi, odbył się dnia wczorajszego 
wieczorem z niepamiętną Świetnością. Już od godziny 5. po południu 
tłumy luda cisnęły się na obszernym placu, pałacu namiestników i zalegaly 
całe Krakowskie przedmieście, Saski plac i wszystkie ulice, któremi miał 
przechodzić orszak niezrównanćj okazałości, Pułk kawaleryi uszykowany 
w długićj linii, stał frontem przed pałacem namiestników. 0 godzinie 6. 
wieczorem przybył konno cesarz otoczony wspaniałą świtą. W świcie 
znajdowali się: W. książe Konstanty Mikołajewicz, książe warszawski na- 
miestnik królestwa, jenerałowie wszelkićj broni i stopnia, konsulowie, au- 
stryacki i angielski, 

Cesarz przybywszy na miejsce, objął sam komendę nad wojskiem, ma- 
jącóm assystować obchodowi pogrzebowemu i odbywszy przegląd pulku lek- 
kićj jazdy i artyleryi udał się na plac namiestnikowskiego pałacu, gdzie już 
wspaniały karawan, oczekiwał na przyjęcie zwłok Mich. Włodka. Wkrótce 
potóm orszak pogrzebowy wyruszył. Naprzód oficerowie nieśli liczne or- 
dery zmarłego, które w różnych epokach zdobily jego piersi. Następnie 
snuł się dlugi łańcuch wszystkich konwentów warszawskich i z okolie. 
Czarne, białe, bure habity, przesuwaly się po kolei. Administrator archi- 
dyecezyi warszawskićj Fijałkowski, celebrował, Zaraz za duchowieństwem 
postępował sześciokonny karawan ocieniony baldahimem. Po lewćj stronie 
karawanu jechał konno cesarz, za karawanem książe Konstanty Mikolaje- 
wicz, Książe warszawski namiestnik królestwa i cala świta, wysocy urzę- 
dnicy, familia dostojnego zmarłego i tłum bie przeliczony ludu, Przy sa- 
skim placu cesarz z całą swoją świtą zatrzymał się. Skoro przeszedł cały 
orszak pogrzebowy i przedefilowały assystujące wojska, cesarz odjechal do 
pałacu łazienkowskiego. Tymczasem karawan poprzedzony ciągle calem 
duchowieństwem zwolna postępował i z każdą chwilą zbliżał się do miej- 
sca wiecznego spoczynku. Tłumy ludu rozsypane na drodze, na saskim 
placu, na ulicy wierzbowćj, na placu broni łączyły się z konwojem i tak 
cały ten długi, kilka ulic zajmujący orszak wśród najpiękniejszćj pogody, sta- 
nął nareszcie przed bramami cmentarza powązkowskiego, Tu zlożono w tym- 
czasowym grobie zwłoki zmarłego, a gtzmot dział i ręczaćj broni zachu 
czały zasłużonemu Moskwie jenerałowi. 

Książe Gorczakow, jen. gub. woj. m, Warszawy, wyjechał do Austryi, 
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Petersburg, d. 27. Maja. — Depesza, którą rząd cesarsko-rossy jski 
obesłał okolnikiem do swoich reprezentantów za granicą, brzmi jak nastę- 
puje: »Powstanie w Węgrzech tak wielkie ostatniemi czasy uczynilo po- 
stępy i rozwinęło się tak dalece, że Rosya nie może dlužéj zostać oboję- 
tnym widzem, Skutkiem chwilowćj niedostateczności sił Austryi, rozdzie* 
lonych po zbyt licznych punktach, a przytrzymywanych w tychże konie- 
cznością bronienia granie państwa — główny korpus powstańców posunął 
się od Cisy do Dunaju. W ich ręku są prawie cale. Węgry i Siedmiogród. 
W tymże samym stosunku, w jakim rozmogly się operacye wojenne, roz- 


OBWIESZCZENIE. 
Przy sposobności w dniach 24. i 25. Kwietnia 


SPRZEDAZ KONIECZNA. 
Syd powiatowy w Poznaniu, wydziału Igo, 


szerzył się także zakres ich planów rewolucyjnych. Ruch pierwiastkowo 
madziarski zyskał na rozległości przez polskich wychodzców, którzy w ars 
mii węgierskićj całe tworzą korpusy — a wpływem pojedyńczych, jako to 
Bema i Dembińskiego, podających plany zaczepnych i obronnych kroków, 
stał się bunt węgierski podstawą przyszłego w Polszce powstania. W Gali- 
cyi majprzód ma być rzuconą pochodnia, według okoliczności i daléj. ln- 
trygi i zabiegi tych burzycieli, przygotowały już w Gzlicyi i Krakowie 
grunt sposobny — z Siedmiogrodu chcą udaremnić nasze i Turcyi usiłowa: 
nia ku utrzymaniu spokojności w księstwach, podburzając i ułatwiając sto- 
sunki malkontentów multano-wołoskich i tóm na rozległych granicach na- 
szego państwa wywołują ciągły stan rozdraźnienia i fermentacyi. — Poło» 
żenie takie grozi niebezpieczeństwem najważoiejszym naszym interesom, 
a nosi w sobie zarodek przyszłych niepokojów, którym zapobiedz rozum 
nakazuje. — Ponieważ rząd austryacki dla przypadkowej trudności i w swćm 
położeniu politycznóm nie może w tej chwili tak wielkich przeciwko po- 
wstańcom wystawić sił, jak potrzeba, udał się więc z formalnóm weawa- 
niem do naj. cesarza o danie pomocy ku najszybszemu potłamieniu powsta- 
nia, zagrażającego spokojności obudwóch cesarstw, Obadwa gabinety mu- 
siały się naturalnie spotkać w tym ważnym punkcie, gdzie on dotyka wspól- 
nego interessu; wkroczyły zatćm nasze wojska do Galicyi. — Rządy, któ- 
rym również jak nam chodzi o utrzymanie spokojności, w Węgrzech csł- 
kiem zniszczonćj, a w ościennych krajach zagrożonćj najwyuzdańszą dema- 
gogią, uznają zapewne nasze do wystąpienia pobudki. Porzucając cesarz 
swe bierne tylko stanowisko widza pozostaje jednakże niezmiennie wiernym 
swym dawniejszym oświadczeniom. Cesarz albowiem wyrzekając, że wszy 
stkim państwom przyznaje prawo konstytuowania się politycznie wedlug 
własnćj woli, i że się mięszać nie będzie do Żadnych zmian w kształcie rządu 
lub wewnętrznej ich organizacyi — zastrzegł sobie jednakże zupełną wolność 
występowania na przypadek, gdyby oddziaływanie rewolucyi w sąsiedztwie 
zagroziło jego własnemu bezpieczeństwy, lub równowagę polityczną ze 
szkodą jego państwa naruszyć miało, — Zé zaś bezpieczeństwo naszego pań= 
stwa jest istotnie zagrożone wypadkami w Węgrzech, pokazuje się jasno 
z planów i dążności jawnych powstańców — każda zaś napaść na całość 
i jedność monarchii austryackićj jest zarazem z uszczerbkiem jéj terytoryum, 
a cesarz w duchu traktatów występować musi w obronie równowagi euro- 
pejskićej, bo ona jest zarazem ubezpieczeniem jego własnego państwa. — 
Przypuściwszy nawet, że przemijające powody mogłyby niepodległości Wę- 
gier nadać istnienie przelotne, to jednak ktokolwiek zna ogrom środków 
i źródeł potęgi cesarstwa austryackiego przekonanym być musi, że Węgry 
długo nie «nogą same istnąć. Jednakże chociażby tylko na chwilę stanęły 
w rzędzie państw, tchnące najoieprzyjaźniejszym dla Rossyi duchem, mo- 
glyby się stać nam niebezpieczne. Cesarz zasłaniając swoje polskie prowin- 
cye, i ziemie naddunajskie przed plagą propagandy — i przychodząc w po- 
moc najspieszniejszą rządowi austryackiemu ku przywróceniu pokoju w tej 
części krajów, postępuje tylko w interessie własnym, i w interessie po- 
rządku i spokojności Europy. — (podp.) Nesselrode. 
Częerkiessy a 

Według wisdomości z T rapezundu zamieszczonych w Journal de 
Constantinopel na dniu 24, Maja odnieśli wielkie zwyciestwo Czerkiessi 
nad Moskalami. Korpus Czerkiessów z 12,000 złożony uderzył w końcu 
Kwietnia pod dowództwem Ibrahima -Rurabatira na warownią Sotcha pos 
między Anapą i Suhunkałe nad morzem czarnem położoną (na mappach 
Maimai zwaną), Część załogi (z 3600 Moskali złożonćj) wycięli, resztę 
zabrali wraz z wszystką bronią, amunicią i 160 armatami, Nestorow jen, 
dwa razy wracać musiał do Tiflis, bo go Czerkiessy przepuścić nie chcieli 
do Bessarabii. 


Folwark do wydzierzawienia. 


Dwie mile od Poznania jest folwark do wy- 


r. b. publicznie sprzedanych fantów w'tutejszym 
lombardzie miejskim przedawnionych okazała 
się przewyżka z wniosku dla niektórych dlużni- 
ków fantów. — Posiedziciele listów lombardo- 
wych: Nr. 3311. 3575. 3583, 3687, 3727, 3744, 
3769. 3907. 3942, 3988. 3995. 4228. 4273. 4311, 
4356. 4398. 4497. 1612. 4758. 4881. 5021. 5119. 
5186. 5197. 5207. 5210. 5291, 5305. 5331. 5391. 
5395. 5400. 5462. 5639. 5740. 5828, 5883. 5909. 
5019. 6344. 6351. 6112. 6123. 6435. 6504. 6534. 
6682. 6698, 6752. 6792. 6800. 6925. 6937, 7022. 
7127. 7148. 7323., wzywa się niniejszóm, aby 
się zgłosili w przeciągu 6 tygodni do tutejszego 
lombardu, i odebrali za oddaniem poświadczeń 
lombardowych i za kwitem przewyźkę, jaka po- 
została po potrąceniu otrzymanćj pożyczki i za- 
spokojeniu prowizyi aż do czasu przedawnienia 
fantu, inaczćj przewyżka wpłynie stósownie do 
Przepisów do kassy miejskich ubogich, poświad- 
czenie zaś lombardowe przepada z wszelkićmi 
do niego prawami, 
Poznań, dnia 7, Maja 1849. 
Magistrat. 


ł 


"Spraw cywilnych. 

Nierachomość kowala Fryderyka Wil- 
heima Radeike i tegoż żony Barbary 
zG ensler ów tutaj na St. Marcinie pod liczbą 
291. polożona, oszacowana na 12317 Tal Segr. 
7 fen. wedle taxy, mogącćj być przejrzanéj wraz 
z wykazem bypotecznym i warunkami w Regi- 
stratarze, ma być dnia 7. Grudnia 1849. r. 
przed południem o godzinie LI. w miejscu zwy- 
klém posiedzeń sądowych sprzedana. 

Niewiadomi z pobyiu wierzyciele: 

1) Jan Szamborski i tegoż żona Julianna, 

2) Nadkommissarz pocztowy Kramer lub ich 
sukcessorowie, 

zapozywają się niniejszćm publicznie. 

Cean rx an = ț  - — — RZE ma Z czacnr WOBŃ 

Niżćj podpisany poleca się Wysokićj Szlach- 
cie i Szanownćj Publiczności do wszelkich ro- 
bot snycerskich w kamieniu i drzewie. Poia; 

ając najlepsze piaskowce z kopalń szląskich, 
mogę roboty pod bardzo korzystnemi dla inte- 
ressentów warunkami, wykonywać a zarazem 
podejmuję się i przesćłek, s 

Warthau pod Bolesławem, dnia 1. Czerwca 
1819. Fr, Stanke, sztukator i rzeźbiarz. 


dzierzawienia od St. Jana r. b, ba lat trzy lub 
Bliższą wiadomość udzieli Expe ycya 
Gazety Poznańskiej w drukarni W, Dećkcra 
i Spółki. 5 


Barany z So kolnik małych beda na sprze- 
daż od 25. do 28, mies. b. w podwórzu domu 
Ziemstwa. 


Ceny targowe „| Dnia 13. Czerwca 


! w mieście 1849. r. 
POZNANIU. od | do 
r p a atogrfen.A Tal, bittan, 
Pszenicy szefel d 2 6, 8| 2115) 7 
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Spiritusu beczka 120 ky. 80% Trall, 14—14, Tal. 


